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2  K miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranice) miesięcznie 2 M. 30 f- 
3 fr . 50 ctnŁ, 2 l/2 szyi. 70 cm. a mer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
k dostawy do domu 46 h.

Cena numeru O  1 
oddzielnego O  I I *
Reldamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. —■ Redakcya 
rękopisów nie zwraca « bezimieo- 

uycb listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
O rgan centralny polskiej party! socyaSno-demokratysznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

R edakcya I A d m in is trac ja  
K raków , D unajew skiego S.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon A dm inistracji Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
P I. O T .  Świętych 11.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sze petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Kląski Francuzów i Anglików
list z Kielc.

Pożyczka 500 milionów dla BelgiL

Na linii alzackiej*
Berlin, 24 sierpnia.

Wojska niem ieckie w Lotaryngii pod dowództwem następcy tronu ba­
warskiego odniosły zwycięstwo, przekroczyły linię LuneyiSle-BSamont-CIrey. 
XXI korpus armii wczoraj wmasżerował do Lunevi!Ie. Pościg zaczął przy­
nosić bogaty łup. Oprócz licznych jeńców ś odznak potowych, lewe skrzy­
dło, posuwając się w Wogezaeb i koło Wogezów, zdobyło już 150 armat.

'""Armia niem iecka w dalszym ciągu toczyła wczoraj walki I pościg naprzód
„■„iPĄó n swy- ' .

Na Unii belg ijsk ie j.
Armia ks, Albrechta Wirtenbergskśego, posuwajęc się po oby stronach Nsuf-Shateau, 

pobiła wczoraj zupełnie armię francuską i posunfła się poza Semois. Ssiga ona nieprzy­
jaciela. W ręoe niemieckie wpadły liczne działa, odznaki palowe i jeńcy, między tymi 
kilku generałów. Ha zachód od rzeki Mozy wojska niemieckie posuwają się ku Maubeuge. 
Brygada konnicy angielskiej, która pokazała się przed frontem wojsk niemieckich, została
PObitą. Generalny kwaterm istrz Stein.

ą.

Znaczenie tych zwycięstw.
Bsriia, 24 sierpnia.

O znaczeniu ostatn ich  zw ycięstw  na te ren ie  
w ojny zachodniej donoszą do tu tejszych dzien­
ników  spraw ozdaw cy z głównej k w a te ry :

Także w ojska niem ieckiego następcy  tronu  
m iały  do czynienia z kilku francuskimi korpu­
sami. M arsz na  północ i południe od Longw y i 
a tak  Niemców był przeprow adzony z takim  za­
pałem , że odwrót Francuzów w kilku miejscach, 
jak  to  miało m iejsce także i na południe od

M etzu, przem ienił się w ucieczką w potnym po­
płochu. W ysłana naprzód dyw izya kaw aieryi 
znalazła drogę zasłaną karab inam i, inną bronią 
i am unicyą, oraz tornistram i.

Zwycięstw o następcy  tronu  baw arskiego i n ie­
m ieckiego i ofenzyw a w ojsk niem ieckich roze­
rwały armię francuską. Uwzględnić należy, że 
posuw anie się naprzód  piechoty niem ieckiej do­
konało  sję częściowo w okolicy ioslstej, n ie m o­
gło więc być ułatw ione ogniem  arty le ry i.

Ranni z Królestwa 
w Wiedniu*

Wiedeń, 24 sierpnia. 
Dzisiaj rano  przybyli pierw si ran n i z półno­

cnego terenu wojny do W iednia. Koło dw orca 
kolei północnej zgromadził, się w ieiki tłum  pu­
bliczności, k tó ra  w itała pow racających z placu 
boju. P ierw szy tran sp o rt obejmował'' około 340 
osób, m iędzy tem i 15 oficerów , a  także i je ­
dnego rannego lekarza wojskowego.

Dzielne zachowanie się wojsk 
austryackich. *

jji Wiedeń, 24 sierpnia.
^ w ojennej kw atery  prasow ej donoszą urz§-

Czyny naszych w ojsk w dotychczasowej kam ­
panii przechodzą wszelką pochwałę. Odnosi się to 
przedew szystkiem  do stojącej obecnie na  p ierw ­
szym  plan ie kawaieryi w ojska i obrony k ra jo ­
wej, k tó ra  to k aw ąierya  dokonuje cudów wale­
czności. TaSgie nasi ioinicy m ają sposobność od­
znaczenia się specyalnem  m ęstw em  i ważnym i 
sukcesam i. Wojska pospolitego ruszania tak  dalece 
odznaczyły się, że głównokcnnenderujący arcy- 
książs Fryderyk skorzysta ł ze sposobności, aby 
szeregow i pospolitaków  nadać dekoracye. Dzięki 
w ydanym  zarządzeniom  zaopatrzenie wojska Jest 
bsz zarzutu, a s tan  zdrow ia wszędzie nadzwy­
czaj dobry.

Lat balonu niemieckiego.
Wiedeń, 24 s ie rp n ia .

Z kw ate ry  wojennej prasow ej donoszą urzę­
dowa :

W ojkowy balon niem iecki „Schiitte Lanz" 
dokonał dnia 22 bm. w zlotu ze swojej stacyi n a  
Ś iąsku przez Cząstochowę-Kieice na południe od 
iwangrodu i południe od Lublina aż do głównej 
kwatery austryackc-wągierskiej. Balon k ilkakro­
tn ie w ystaw iony był na ogień nieprzyjacielski, 
nie poniósł jed n ak  żadnej szkody.

Anglicy konfiskują okręt 
wioski.

Berlin, 24 sierpnia.
Biuro W olffa d o n o s i: Parow iec włoski „An- 

cona", k tó ry  odjechał z Nowego Jo rk u  do Nea­
polu, został p rzy trzym any  koło G ibraltaru . Znaj­
dujący się n a  pokładzie parow ca Niemcy, obo­
wiązani do służby wojskowej, w liczbie TO zestali 
uznani za jeńców i odstaw ieni do G ibraltaru . — 
W śród pojm anych znajduje się także syn  d y re ­
k to ra  banku  niem ieckiego, H errm ann.

Przeciwszerzeniu bez­
podstawnych pogłosek.

Wiedeń, 24 sierpnia.
„K orrespondenz W ilhelm " ponow nie w ystę­

pu je  p rz e c iw  z u p e łn i e  b e z p o d s ta w n y m  p o ­
g ło s k o m  o  z d r a d z i e  i o  k l ę s k a c h  naszych 
w ojsk i zaznacza, że dalsze rozpow szechnianie 
niepraw dziw ych wiadom ości pociągnąć może za 
sobą n a j s m u tn ie j s z e  n a s t ę p s tw a ,  a bynaj­
mniej  nie może przyczynić się do udania n a ­
szego trudnego  zadania. Nasze spraw ozdania 
w ojenne w in teresie  p ań stw a i pełnego udan ia  
się w ielkiego dzieła trw a ją  stale  p rz y  z a s a -  
d z ie  o g ła s z a n ia  ty lk o  ty c h  w y p a d k ó w  w o ­
je n n y c h ,  o  k tó ry c h  m o ż n a  d o n ie ś ć  b e z  
s z k o d y  d la  d a l s z e g o  p o w o d z e n ia  z a m ia ­
ró w , k tó re z n a tu ry  rzeczy m uszą być trzy ­
m ane w tajem nicy. Spraw ozdania nasze n ig d y  
n ie  b ę d ą  u p ię k s z a ć  r z e c z y  i k ł a m a ć  i n i­
gdy w sposób używ any przez naszych n ieprzy­
jaciół nie będą zm yślać zw ycięstw  jedyn ie w 
celu podniesienia ducha ludności. Je s t to c z a s  
c ię ż k i  dla tych, k tó rzy  pozostali, jeżeli n ieraz 
całym i dniam i nie m ają wiadom ości o w yda­
rzeniach n a  polach walk, ale w tern w łaśnie o- 
kazuje się p ra w d z iw a  w a r to ś ć  n a r o d u  i 
przew aga naszej k u ltu ry , że cierpliw ie czeka­
my, a tern sam em  darzym y pełnem  zaufaniem  
nasze dzielne wojska. Jako  rozsiew acze n iepo­
kojących pogłosek działają w ro g o w ie  p a ń ­
s tw a .  Kto pom aga do rozsiew ania takich po­
głosek, ten  z  c h ę c i  s e n s a c j i  a l b o  z  p lo t ­
k a r s tw a  s t a j a  s i ę  w s p ó łw in n y m . Nie należy 
zatem  daw ać w iary  pogłoskom  fałszyw ym , roz­
pow szechnianym  z  n a jp o d fe js z y c h  p o b u d e k ; 
przeciw nie, należy  energicznie c h w y ta ć  te g o ,
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kto je  rozpow szechnia i oddaw ać go z a s łu ż o ­
n e j k a r z e .

0 konfiskatę okrętów 
tureckich.

Konstantynopol, 24 sierpnia.
Jeden  z oficerów, k tó ry  pow rócił n a  pokła­

dzie parow ca „Reszyd Pasza" z Londynu, opo­
wiada, że oba tu reck ie dreadnougty  „Sułtan  
Osm an" i „Reszydie" skonfiskow ane zostały 
w  chwili, kiedy jeszcze wojna z Niemcami nie 
była wypowiedzianą. K onfiskata ta  nie może być 
w ięc uspraw iedliw ioną, zwłaszcza, że Anglia nie 
skonfiskowała żadnego innego okrętu znajdujące­
go się w  budowie.

Studenci tureccy, k tó rzy  pow rócili rów nież 
na  pokładzie ok rę tu  „Reszyd Pasza", p rzedstaT 
w iają, że położenie wewnętrzne Anglii jest złem, 
poniew aż opinia publiczna przeciwny jest wojnie. 
Opozycya w zrasta, a  niebezpieczeństw o zabu­
rzeń robotniczych grozi bezpośrednim  w ybuchem .

500 milionów dla Belgii.
Paryż (przez Rzym ) 24 sierpnia.

A gencya H avasa donosi: Ze względu na  ko ­
nieczności, jak ie  czekają Belgię z pow odu woj­
ny, postanow iły Francya i Anglia pożyczyć Belgii 
500 milionów franków. F rancya i A nglia dadzą 
po połowie pieniędzy. Sum a ta  trzym aną je s t do 
rozporządzenia Belgii.

Początek rewolucji w Rosyi.
Wiedeń, 24 sierpnia. 

Bunt marynarzy w Odessie. 
„Frem denblatt"  o trzym uje z Bukaresztu n a­

stępującą w iadom ość:
Tutejsze poselstw o rosy jsk ie  otrzym ało w ia­

domość o poważnych rozruchach w Odessie. —  
Wśród marynarzy finty czarnomorskiej wybuchł 
bunt. Zrew oltow ani m arynarze  zabili kap itana 
pancern ika „Jew stafi", poczem  w rzucili zwłoki 
do m orza. Po krw aw ej w alce zrew oltow ani m a­
ry n arze  zostali pokonani. W szystkich m ary n a­
rzy , k tó rzy  b ra li udział w  buncie, stracono.

Robotnicy portow i ogłosili, n a  znak  p ro testu , 
strejk, do którego, w m yśl rozkazów  kom itetu  
rew olucyjnego, przyłączyli się wszyscy zorgani­
zowani robotnicy.

W  porcie przyszło do krwawych walk z woj­
skiem . Do walczących robotników  przyłączyli 
się zrew oltow ani m arynarze  i żołnierze. W  uli­

cach w zniesiono barykady, z poza k tó rych  rzu ­
cano n a  w ojsko bomby. Rewolucyoniści uzbro­
jen i są  w  karab in y  m auzerow skie.

Rewolucya w Baku.
„Siidslavische K orresp." donosi z Konstanty­

nopola :
Położenie n a  K aukazie p rzyb ie ra  ch arak ter 

niezwykle poważny. Po usunięciu  się w ojsk ro ­
syjskich w ybuchła jawna rewolta przeciwko rzę­
dowi. Szczególnie pow ażna je s t sy tuacya w Baku. 
D yrektor policyi M artynow  był p ierw szą ofiarą 
rew olucyi. Jego  zam ordow anie stało  się sygna­
łem  ruchu . Tysiące uzbrojonych robotników ru­
szyło na miasto. Przyszło  do krwawych walk uli­
cznych z wojskiem i policyą. Zostały one w ypar­
te. Zarząd miasta przeszedł w ręce rewolucyoni- 
stów. R uch m iał objąć także inne miasta prze­
mysłowe.

W Kielcach
O trzym aliśm y obszerny  lis t z Kielc, z którego 

jed n ak  ze względów cenzuralnych  m ożem y p o ­
dać tylko k ilka w yjątków :

Kielce odetchnęły  jjd ostatecznem wyparciu Ro- 
syan. Jak o  jed en  z objawów  naszego życia no ­
tu jem y fak t pojaw ienia się nowego pisma pod 
ty tu łem  „O jczyzna", k tórego  p ierw szy  num er 
ukazał się w  sobotę 22 bm. Jako  red ak to r i w y­
daw ca podpisuje p. H enryk  W róblew ski.

N um er pierw szy  zaw iera znaną  odezwę Koła 
polskiego, odezwę naczelnej kom endy austrya- 
cko-w ęgierskiej do Polaków  i inne odezwy, k tó ­
re  w ostatn ich  dniach W ojsko Polskie, rozsze­
rzy ło  w K rólestw ie, dalej szereg  wiadom ości 
politycznych.

Z radością w ita redakcya wiadom ość o zje­
dnoczeniu się społeczeństwa polskiego w Galieyi 
i  notuje objaw y jego ofiarności.

Du kolporterów a ©zielników 
„Prawa Ludu“.

Wobec zawieszenia „Prawa Ludu" polecamy 
Szan. kolporterom, aby w zamian zamawiali na

ten czas „Naprzód", który możemy wysyłać do 
rozprzedaży w dowolnej ilości raz na tydzień w 
sobotę rano do danej miejscowości tak, aby do­
szedł do rąk  kolporterów na niedzielę, lub w pią­
tek na sobotę. __________

KRONIKA,
Poniedziałek 24 sierpnia. 

Mowiny krakowskie.
N a s t ą p m y  Esuessar „ n a p r z o d u "  w y l -  

e§£i@ jjutóro © godz. 8 rarao.
Nowe transporty rannych. Wczoraj o godzinie 

8 m. 50 przywieziono na stacyę krakowską 11 ran­
nych żołnierzy 57 pułku piechoty. Dzisiaj rano 
przywieziono 40 rannych żołnierzy z węgierskich 
pułków piechoty. Z tych tylko pięciu było ciężej 
rannych, pozostali to przeważnie t. z w. „marude­
rzy", którzy zasłabli wskutek trudów wojennych, 
wywichnęli podczas marszu nogę i t. p.

Rozwóz towarów z dworca. Inspektorat kolei pół­
nocnej donosi: Ze względu na poprawę warunków 
dowozowych zniżyła firma Mendelsohn od 23 bm. 
począwszy należytość za dowóz i odwóz towarów 
do magazynów względnie z magazynów kolejo­
wych za pierwsze rozpoczęte 100 klg. na 1 kor., 
za każde następne rozpoczęte 50 klg. na 50 hal., 
z analogiczną podwyżką o 50%  do dzielnic dal­
szych.

Znaleziono legitymacyę Maryana Roga. Do ode­
brania w redakcyi „Naprzodu".

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.
Poniedziałek: „Popychadło".

MowSny lwowskie.
Aresztowanie moskalofilów lwowskich. Z moska­

lofilów z frakcyi Dudykiewicza aresztowani zostali 
dotychczas: Denyslak, Paszkiewicz, Marków Józef, 
Lebiszczak, dr Hryniewiecki, Moroz, Nawalkowski, 
Kleber, W eretelnyk Andrzej (aresztowany pod za­
rzutem prowokatorstwa) Zastyrec Chimko, dr Głu- 
szkiewicz Roman, dr Antoniewicz, Hrehorowicz, 
Łysej, Czyż, Prystopska, Haliltowski, Hatalak, Ki­
sielewski, Humecki, dr Bilinkiewicz, ks. Bilinkie- 
wicz i ks. Bilinkiewicz w Grzybowicach. W  nastę­
pujących moskalofilskich stowarzyszeniach prze­
prowadzono rewizye: „Narodny Dom", „Ruska 
Rada", Tow. Kaczkowskiego, Tow. „Źyźń", Tow. 
„Druh", Czytelnia im. Kaczkowskiego, bursa św. 
Włodzimierza i Tow. „Samopomoszcz". Przepro­
wadzono też rewizye u adwokata dra Pawęckiego 
i prof. Świstuna. Skonfiskowaną u aresztowanych 
i w stowarzyszeniach korespondencyę, prowS«łż0= 
ną przeważnie w języku rosyjskim, tłumaczy za­
przysiężony tłumacz języka rosyjskiego.

Na Polski Skarb Woj3kowy złożyło Towarzystwo
popierania młodzieży rzemieślniczej i handlowej 
we Lwowie 500 K, jako połowę swego funduszu 
zapasowego. Podajemy to do publicznej wiadomo­
ści dla zachęcenia wszystkich istniejących na zie­
miach polskich towarzystw, żeby ze swych fun­
duszów zapasowych lub bieżących choć część n a  
ten sam ceł przeznaczyły.

Z krają
Aresztdwania wśród moskalofilów. W  dalszym 

ciągu aresztow ano: W Ckodorowie wszystkich
funkeyonaryuszów cerkiewnych razem z parochem 
ks. Pawłem Filipowskim. Aresztowano też dwóch 
synów parocha i wójta Danyła Fenyna. W  Miko­
łajowie (nad Dniestrem) aresztowano około 50 mo­
skalofilów, w tem naczelnika urzędu podatkowego 
Skołozdrę, dalej ks. Senyszyna, dziekana z Roz­
wadowa, ks. Jurkiewicza z Rozdołu, ks. Jawor­
skiego z Rudnik. W Oleszy aresztowano diaka 
Wasyla Kuchnija, jego syna abituryenta i studenta 
uniw. Semenowa. W Oleszowie aresztowano ks. 
Krzyżanowskiego z synem ; w Bratyszowie ks. Li- 
tw inowicza; w Rossowie parocha ks. Stefana Ku- 
pańcia; w Rostaszówce ks. Kałytemka; w Dżury- 
nie kierownika szkoły Zadorożnego; w Czortkowie 
konduktora Kowbasiuka; w Białem (koło Czortko- 
wa) wójta Marczaka.

Popa prawosławnego Hudymę, znanego z pro­
cesu Bendasiuka, odstawiono z Brodów do are­
sztów we Lwowie.

Ze Starego Sącza otrzymujemy skargi na brak 
bezpieczeństwa publicznego. Między innymi dnia 
19 b. m. o godz. 5 po południu napadło kilku 
drabów na idącego rynkiem p. K. z Nowego Są­
cza, któremu tylko z trudem udało się ujść czyn­
nego ataku. Władze powinny zająć się takiemi 
rzeczami, dopóki bandytyzm nie rozwielmożni się 
na dobre.

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 Sial.
W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edak tor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


